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Wiadomości zagraniczne. * w Senacie tym odznaczał się czynnością. N a ­
stępnie  Prezes rządu mianował go Glnyrn G u ­
bernatorem  Messenii i Lakon ii;  trudne  óbo- 

G  r me y ff» _ wiązki tego ważnego urzędu sprawował z taką
Z N a u p l i i ,  dnia 18. Maja. roztropnością i ene rg ią ,  iż nawet uspokoił bu-

Nastąpiła zmiana w M inisteryum  grecltiem, rzliwych M ajno tów , którzy taką w nim ufność 
która była potrzebną. Z  dawniejszych M ini- pokładali, iż w zatargach swoich, które dawniej 
strów pozostali tylko Trikupis i A . M aurokor- orężem rozstrzygali,, obierali go za Sędziego 

'd a to ,  pierwszy spraw zagranicznych, a drugi polubow nego. U sunął się potem  od spraw 
przychodów i skarbu; m ne  wydziały obję li :  publicznych , i szacowany nawet od T urków , 
Koietti, Psylas i Prajdes, Z  tych jeden  tylko mieszkał w t .dz in n e tn  mieście A tenach , w to- 
Kuletti ma wziętość za g ran icą , jako Naczelnik warzystwie uczonego przyjaciela swego, An- 
Stronnictwa Narodowego. Uważany jest za glika Finlej. Znalazła go tam Regencya i uźy- 
stronnika francuzkiego , a Maurokordato za ła do swoich zam iarów , co okazuje , iż umie 
angielskiego; lecz te stronnictwa nie istną od wybierać ludzi najgodniejszych ,  i odpowiadać 
czasu traktatu londyńskiego. Dwaj nowi człon, położonem u w niój zaufaniu narodu. W  ca- 
kowie mają wziętość w kraju. Prajdes jes t  łym kraju panuje  największa spokojność; nie 
człowiekiem łagodnym i nieskażonym;: by ł zdarzają Się nawet zwyczajne występki, jakoto: 
wysłany przeszłego lata do T in o s  jako Guber* kradzieże, oszukaństwa i t. d . ,  tam naWet, 
n a to r ,  aby tam uspokoił walczące z sobą stron- gdzie n ie  ma za łóg , i lud sam sobie i  awojej 
nictwa, p rzezcozjednałsobie  szacunek i ufność, zwierzchności miejskiej jest zostawiony.
Psylas,rodem z A ten ,  pobierał nauki w Niem­
czech , a mianowicie w Jen ie  i pochodzi z ro- N i e m c y ,
dżiny mniej znaczącej, lecz dawnej, J e s tm ło -  Z  F r a n k f u r t u  n. M .,  d ,  9 4 .  Czerwęa.
d y m , p ięknym A tenczykiem , posiadającym J o u r n a l  d e F r a n k f .  zamieścił oasrępu-
gruntow ne i obszerne wiadom ości, nadzwy. jący list z D a d  granicy rossyjskiej pod dn. g. 
czajną stałość i otwartość charakteru. Znający m. b.r „ P y ta n ie  W schodn ie ,  zawsze jeszcze 
go dobrze , nazywali go Najlepszym z  Greków, ciekawe nastręcza pole do domysłów, co się  na- 
Za rządu H r .  Capodistrias, wróciwszy z Nie- dal stanie. Gazety francuzkie, a za ich przy­
w ia ć ,  został zaraz członkiem PanheU cnionu, k ładem także i n iek tóre  n iem ieck ie j  głosiły,
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ie na konf e re ne y i  między  K ró l e m  L u d w i k i e m  
F i l ip e m  i H r .  P o ?z o  di Horgo o d b y te j ,  sp ra ­
wa (a os t a t ecznego  dostąpi ła  rozs t r zy gm eni a ,  
ia Król  F ra n cu z ó w  w / g l ę d e m  g r a n i c , k tóre-  
by  Pańs twu  T u r e c k i e m u  zabezp ie czyc  n a l e ­
ż a ł o ,  dał  swoje  p r zy z w ol en ie  i że po u c h y l e ­
n i u  tych t rudn ośc i ,  Po se ł  rossyjski  za c o f n ię ­
c ia  wojsk rossyjskich po na s tą p i on ym  o d w r o ­
cie  E g i p c y a u  ręc zy ł ;  a lak więc po łą cz on e  
p r ze ds ta w ie n ia  R o s s y i ,  F r a n c y i  i A n g l i i ,  
p r zy c zy n i ły  s ię  do  p o s k r o m ie n ia  b u n t o w n i ­
c z eg o  Baszy  p o d  s ł u s z n e m i  w a r u n k a ­
m i .  W  skutek tych wiadom ośc i  r o z u m i a n o  
p o w s z e c h n i e ,  że pokój  i d o b r e  p o r o z u m i e n i e  
m i ę d z y  wielkierni  mocars twami  na d ługi  czas 
z a b e z p i e c z o n o .  P rze to  też pub l i cz no ść  w tej 
sp r a w ie  udzia ł  b i o r ąc a ,  z a p e w n e  n i e  ma ło  
s ię  z a dz iw i ł a ,  do w ie dz ia ws zy  się o skutkach 
za b ie gó w  A d m ir a ł a  R o u s s i n ,  który d o  tego  
j jedynie się p r zy ło ż y ł ,  źe P orc ie  n a j w a żn ie j ­
s z e  p r o w i n c y e  w y da r to ,  które o n  sam jój był  
gw ara n t ow ał  i k tóre M o n a r c h a  j e g o ,  w po ro -  
r u m i e n i u  z Rossyą  i A n g l i ą ,  Su ł t an ow i  
chc ia ł  o ra i i ć .  Z a u f r n i e ,  które G a b in e t  p rzez 
Szczerość i o twar tość pol i tyki  swojej  w zbu dz a  
i na które tą d r o g ą  z a s ł ug u je ,  jest  korzyścią  
S ia tą  i najce lnie jszą .  Strata t ego zaufania ,  tego 
zak ładu n ie p rz e r w a n e j  h a r m o n i i ,  z n i k n i e n i e  
n ad z ie i  u t r zym ani a  s t a ł ego poko ju  na W s c h o ­
d z i e  —  to są skutki  n i e z a w o d n e ,  jeś l i  Su ł tan  
p r z y z w o l e n ia  p rze z  s i eb ie  o g ł o s z o n e ,  w y ko ­
na .  Z w i ę k s z e n i e  E g i p t u  m o ż e  B y ć  dla F r a ń -  
cy i  życzl iwern i k o r z y s t n e m , a l e  w oczach  
światłej  i p rzen ik l iwej  pol i tyki  r esz ty  pańs tw 
e u r o p e j s k ic h ,  r ezu l t a t  ( en n ie  p o k aż e  s ię  być 
t a n io  o k u p i o n y m .

% D a r m s t a d u ,  dnia 21.  C zerw ca.
N a  dz i t i e j s ze m  p o s ie d z e n iu  D r u g i e j  I z by  

S t a n ó w ,  p o s t a n o w io n o  w 6kutek w nio skó w  
D e p u t o w a n y c h  H ó p f n e r a , E r n m e r l i n g s ,  E l -  
wer ta  i Schady  u cz yn ić  zap y ta n ie  w Związ ku  
R e e s z y ,  d la  j ak ich  p r z y c z y n  mias to R o d e ł -  
h e i w ,  na leżące  d p  t e r r y to r y um  W .  Xiąźęco-  
h e s k i e g o ,  p r z e z  wojsko Kró lew sko  - p rusk ie ,  
a n ie  p r z e z  wojsko IV.  X ią ż ę c o -h e fk i e  obsa- 
d e e n e m  zostało.

K a i t ł  M e n u .  Z  H i l d b u r g s h a u c e n ,  
d n ia  22. Cz erwca ,

G a s e t a  W i e j s k a  (D o r f ze i t u n g )  d o n o s i :  
„ N a w e t  do  n a s z y c h ,  inaczej  tak s k r o m n y c h  
< s p o k o j n y c h  okol ic ,  wkrad ły  się (jak s ię  ada- 
je)  zabiegi  burzyc ie lów  i już  s ta ło s ię  kilku 
of iarą icb zagu bn ośc i .  W  wielu  mie j scach  
p r ze ds ię w z ię to  ś l edz twa  są d o w e .  —  W  H i ld -  
b u r g s h a u s e n  s a m e m  pr zy t r zym ała  p r zed  kil­
ku d n i a m i  dw ie  osoby  s traż po l i cy jna ,  p o d o ­
b n o  z p r z y c z y n y  u dz ia łu  ich w spisku i roz*

s iewan ia  b r o sz u r  b u n to w n ic z y c h ,  J e d e n
z tych u w ię z io ny c h ,  inaczej  z ręczny  i sk r zę t ­
ny  gospo da rz ,  który zn a cz n e  nawe t  ze w n ą t r z  
N i e m i e c  p ro wad z i ł  i ntereea , u sz ed ł  w n o c y  
n i e u b r a n y  straży i został  w dw a  dni  po te m  
zn a l e z i o n y  u m a r ł y  w st awie po d  b r a m ą  
miasta .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  22.  Cz erwca .

Dz ienn ik i  tutejsze udziela ją  już p ro jekt  a d r e ­
su  odpow iedn ieg o  na  m o w ę  z t r o n u ,  u łoż on y  
p rzez Komtni ssyą I zb y  Re pre ze n ta n tó w .  O s n o ­
wa j ego jest. na s t ę p u j ą c a ;

„Naj jaśniejszy R a n ie !  O d  czasu r o zp o c zę ­
cia pos iedzen ia  zdarur.dy się dwa ważne wy pa­
d k i ,  łączące się z zewn ę t rzn ą  pol i tyką naszą.  
W y r u g o w a n i e  nieprzyjacie la  naszego z twier ­
dzy an tw er psk ie j , pozbawi ło  go zn ac zn ego  
pu nk t u  oparcia  się. U m o w a  z d .  21. Maja,  n a ­
dając n am  posiadanie  ró żn y c h  f izycznych ko­
rzyśc i ,  u s t anowionych t raktatem z d.  15. Listo-  
pada n ie  nadwe ręż a  ża dn eg o  p rawa,
któreśmy tyim traktatem pozyskali .  G dy by  
Belgia zawiodła się w swerri sprawiedl iwern 
ocz ek iwa n iu ,  wolnoby  jej by ło  wezwać za rę ­
czonego us ku t ec zn ien ia ;  do  k tó rego  s ię  m o ­
carstwa zobowiąza ły .  Gdy rząd W ,  K, Mości  
m n i e m a ,  iż częściowe rozbrojen ie  moż e  się 
pogodz ić z z e w n ę t r z n e m  bezp i ec ze ńs t we m kra­
j u ,  poczytamy się za szczęś l iwych,  widząc 
przez to zmniej szone  ciężary krajowe i ręce rol­
n ic twu i p rzemys łowi  p o w r ó c o n e ,  k tóre im 
obrona  kraju odję ła .  Z  radością  do wi adu je my 
s i ę ,  iż z wzg lędu  na po łoż en ie  Be lg i i ,  s tan 
skarbu jest zaspokojającym.  Najjaśniejszy P a ­
n ie !  I zba  R e p re ze n t a n t ów  pragn ie  wspierać  
wszelkie środki r zą d u  W .  K.  M c i ,  zmie rza jące  
do  rozwinięcia  p r ze my s łu  krajowego i nada n ia  
większej  rozciągłości  hand lowi .  Zradoś c ią  d o ­
wiad u je my s i ę ,  iż dla ważnej  gałęzi  p r z e m y ­
s łu naszego po z y s k a n o  już  d o g o d n e  przepisy,  
i że rozpoczę te  w tym celu uk łady  z F ra ncyą ,  
ob iecu ją  pomyś lny  w ypadek .  D e p u t o w a n i  
n a r o d u  całą swą troskliwość poświęcą wewnętrsfc 
n y m  po le psz en iom  kraju.  P l a n  wielkiego 
związku morza  i Skaldy z M o z ą  i R e n e m  , p ra ­
wa  wzg lędem b u d ż e t u ,  w zg lę d em  ur zą dze ń  
p row in cy o n a l n y ch  i g m in n y c h ,  oraz  w zg l ęd em  
g o r z e l n i , rozt rząsane b ę d ą  z całą u w ag ą  i tro» 
skl iwością,  jakiej tak ważne  po t rzeby w ym ag a­
ją. Naj jaśniejszy Pa n i e  ! I z ba  r ep r ez en ta n tó w  
podz iela  to p rz e k o na n ie ,  które W .  K.  Mość  
oświadczyłeś  wzg lę dem  ś rodków pomyślności ,  
jakie pos iada Be lg ia ,  i wzg lę dem  l ibera lnych 
jej  i ns ty tucy i ,  k tóre świadczą postęp cyw.liza- 
cyi.  P o jm u je m y ,  jak w aźn em  jest,  aby współ- 
n e m  nas zem usi łowan iem za pomo cą  O p a t r z ­
n ośc i  nadać  itn mąd ry  i stały k ie runek do  szczę-
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śliwej przyszłości .  T a k  na rodowość  belgi jska 
i t ron VV. K. M ci ,  który jest t rwałą jej  p o d p o ­
r y  coraz bardziej  ustalać się będą.“

Jb r a n c y o.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  22. Czerwca.

N a  zapytania Marszałka C l a u z e l , odpowie ,  
dział  Marszałek Soult  d. i8> b* w I zb ie  D e ­
pu towan yc h  , źe zamysły r ządu wzg lędem czę ­
śc iowego lub całkowitego posiadan ia  nadbrze -  
żow Alryki  (Alg ie ru )  , dotąd jeszcze n ie  są s ta­
n o w c z o  u ł o ż o n e ,  źe mo ż e  t rzeba będz ie  obsa ­
dzić jeszcze 1 łub 2 pun k ta ;  źe r ząd francuzki  
wzg lę dem opuszczen ia  A lg ie ru  n igdy ża dn ych  
zobowiązań  nie  brał  na  s ieb ie ;  i nigdy o tein 
n ie  myślał .  W  k o ń cu  d o d a ł ,  źe rząd ma  za ­
mia r  sprzyjać jak najbardziej  kolonizacyi  kraju 
t e g o ;  źe wspierać będz ie  ko m p a n i e  w tym ce ­
lu  się tworzące , ale s ię  sam ko lon izacyą tą za ­
t rudn iać nie  myśli,

W  G er r o i g n y ,  w d e p a r t a m e n c i e  G a r o n n e ,  
x n a l e s i o n o  w głębokości  j edn e j  s topy pod  
z i emią  m n ós tw o  sk am ie n ia łyc h  os l r zyg ,  któ­
ry ch  używają do  b r uk o wa n ia  ulicy.

D z i e nn ik  T e m p s  p i sz e :  „ N i e  wiadom o,  
co się stało z H r a b i ą  L u c c h e s i - P a t l i ; od cza­
s u ,  j i k  okazał  s ię  być ma łżo nk i em  Xięź ne j  
B e r r y  i o jcem młode j  X i ę ź n ic z k i ,  n ic  już 
o  n im  n ie  s łychać .  W  H a d z e  m n i e m a j ą ,  i£ 
z na jdu je  się we F r a n c y i ;  we F r a n c j i  zaś są­
d z ą ,  i ł  jest  w N t a p o l u . “

Sąd k rymina lny  w N a n t e s  6kazał  zaocz n ie  
P a n a  P u y s i eu x  na śmie rć  za n a l eż en ie  jego 
d o  ro z r uc hó w  w W a n d e i .

D z ie n n ik  T e m p s  umieśc i ł  nas tępu jące  tló- 
tnacz en ie  listu A c h r a e d a  E f e n d e g o ,  Adju -  
tauta Iforalmna B . s z y ,  o bu w ie  pod  Koniah .  
„ W  Koniah  1 (5 . Schaban  ( 2 9 . Stycznia)  1 8 3 ?,. 
l . d y ś m y  się zbliżyli  do  K o n i a h ,  by ło  14,000 
T u r k ó w  w mieśc ie .  Dow ied z i aws zy  się o na- 
• s e m  na dc ią gan iu ,  czyn i l i  p r zysposob ien ia  
do  o d w r o t u ;  jakoż w nocy coinęl i  się do  Ak- 
• s e r ,  wydając o k r z y k i : „ I b r a h i m  idzie !“  N a ­
zajutrz,  26. miesiąca D sz e m a s i - e l  A ksze r ,  we, 
sz l iśmy bez wystrzału do K oniah .  Bawil iśmy 
t am miesiąc spo ko jn ie .  O d d z i a ł  j azdy  n a ­
sz e j ,  wynoszący 8 0 0  l u d z i ,  stal blisko SiJle, 
w tna łem mias teczku po Je w ej s t ron ie  o pół-  
tory mil i  od K on iah .  W i e l k i  W e z y r ,  po-  
wziąwgzy o tein w ia do m o ść ,  ruszył  przec iw 
t e m u  sz c z u p łe m u  od dz ia łow i  w 12,000 jazdy 
« 5 działami .  Spost rzegł szy to A r a b o w i e  nasi  
w  od ległośc i  1000 sążn i ,  donieśl i  zaraz Ib ra -  
b i i u o w i ,  kiócy natychmias t  wysiał  oddz ia ł  
pi echoty i jazdy do  Silie,  za nade j śc iem  lego 
. , l a *u u d e r z o n o  na T u r k ó w  1 p o k o n a n o  
ic i. ł i twa t rwała od  g o dz in y  wpół  do  l i t e j  

w* rans na tszą.  Ws zys tk i e  pot rzeby 
w o je nn e ,  d z i a ł * , g c h o r ą g w i ,  dosta ły się

w moc  n s s z ę ;  wz ię l i ś my  o raz  1500 j e ńc ó w .  
W  nocy wróci l i śmy do K o n i a h ,  gdzie  w go.  
towości  do boju stai iśmy do  29. miesiąca  Red-  
s z e b ,  k iedy zaszła b i tw a ,  którą chcę opisać,  
p o w i e d z i a w s z y  się Reszyd  M e h m e d  Basza,  
iż w K on ia h  mie l i śmy  tylko 15,000 wojska t 
36 d z i a ł ,  pos tanowi ł  na  nas  ud e rz yć .  T y m  
c e le m  zebrawszy  45,000 wojska i 92 dział ,  
uda ł  się p rzec iwko  n a m .  D n i a  29. Re dsz eb ,
0 go d z i n ie  6tej z r a n a ,  dowied z ie l i śmy  się ,  
iź nadc iąga  i tylko o 2 mi le  jest od le g ł ym ,
1 rąby i bę b n y  dały na tychmias t  znak do wy.  
ru sz e n i a  i całe wojsko wyszło  z miasta.  A r ,  
tnia s t anęła  dworna l in i ami  w szyku b o j o w y m ; 
aby zaś skrzydła  p raw e  i l e w e  mogły  się n a ­
wza jem wspie rać,  każdy pułk u fo rm ow ał  czw o­
r obok .  G w ar d ya  została w od w o d z i e  i two .  
r zyła t rzecią l ini ą.  A r t y le r y a  i dwa oddz i a ły  
j azdy stały przy k aźd ćm  n as ze m  skrzydle .  
O  go d z i n ie  8- s t a D ą ł  n ieprzy jac ie l  w o d le g ło ­
ści 400 krokow od p ie rwszej  l ini i  naszej ,  i ze  
wszystkich dział  s t rzelał  d o  nas .  O d p o w i a .  
da l iśmy  z  nasze j  s t rony .  S t rze lano  lak p r ze z  
g o d z i n ę ,  poczerń o t r zy m ał e m  ro z k a z ,  a b y m
2 pułki  l in io we  z j e d n y m  pu łk iem  g w ard y i  
posła ł  na p raw e  sk r zyd ło .  Co  gdy nas tąp i ło,  
kazał Ib ra h i in  j e d n e m u  tylko od dz i a ło wi  j a-  
zdy ud e r z y ć  na l ewe  sk rzyd ło  nieprzyjacie l*

P r z t R m a n o  dwa oddz ia ły  jazdy t u r c ,  
ck .e j ,  i ro zp r o sz o n o .  O d  tej chwil i  zw yć ię .  
s iwo n ie  by ło  dla nas  wątp l iwem.  G dy  sio 
to dz iało  na  p r a w e m  skrzydle  n a s z e m ,  u d e ­
r z o n o  także i na l ewe  nasze  skrzyd ło .  W o j .  
sko,  które (jak wyżej  wyra z i ł em )  s ta ło  w cz wo. 
ro ln ikach ,  p rzyję ło  be* t rwogi  n a t a rc ie ,  i lak 
ce ln ie  s t r ze la ło ,  iż T u r c y  c o f n ę l i  s i ę ,  i p i e ­
rzchnę! !  w n ie ł adz ie .  W i d z ą c  to Wie lk i  W e .  
zyr ,  sam na czele s ławnej  swojej  dywizy i  u d e ­
rzył  m o c n o  na ąty pułk g w a r d y i ;  l ecz  ź o ł .  
n i t r z e  nasi odst rzel iwal i  tak dz i e ln ie ,  iż Tur-  
ków odpar l i .  N ie z m o r d o w a n y  R e sz y d  Meb-  
m e d  Basza ,  zamiast  p i e rz ch a ć  w n ie ła d z ie  
z k o lu m n ą  awoją ,  s t aną ł  na czele  n o w e g o  
korpusu  wojska ,  i po w tó rz y ł  atak.  A t o l i  
wojsko nasze  u d e r z y ło  n ań  z t akiem mę-  
stwern,  i i  t en korp us  zni szczy ło .  W i e l k i  W e .  
zy r  pozos tał  bez p o m oc y .  Czy to z ro zp a­
c z y ,  czy l e i  w i e d z ą c ,  co s ię  za n im  s t a ło,  
sam  j e d e n  z pa łaszem w ręku  rzuci ł  s ię  n a  
szereg i  nasze.  A r a b o w i e  uderzy l i  na n ie go ,  
pochwyci l i  konia za c u g l e ,  i p rz yp ro wa dz i l i  
do mnie .  Gdy  m u  A r a b o w i e  odb ie ra l i  pi s to­
l e ty ,  i chc ie l i  go r a b o w a ć ,  r zekł  d u m n i e  do  
n ic h :  „ J e s t e m  Y a h n  R e sz yd  M e h m e d  Ba­
sza.  “  Us łyszawszy t o ,  o d d a l i ł e m  o tacza ją ­
cych go A r a b ó w ,  a gdy  w lej chwil i  p rzy by ł  
dow ó dz c a  ar tyleryi  Se l im B e j ,  zaprowadzi l i ,  
śroy wspó ln ie  W i e lk i e g o  W e z y r a  do  I b r a h i -
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0)8. G d y  s i ę  oba u jrze l i ,  p oca łow a l i  s i ę  
2 u s z a n o w a n i e m , poczerń Ibrah im rzekł  do  
R e s z y d a : „ B a s z o ,  mój  brac i e!  dla cz e g ó ż
j e s l t ś  stroskany i s m u l n y p  O b u d w ó c h  nas  
B ó g  s t w o r z y ł ; obadwa  żyje my na z i e m i ,  a nie-  
s z c z ę ś c i e ,  k tórego d o z n a ł e ś ,  m o ż e  każdego  
Spolkać.  Tak  s i ę  zdarzy ło  N a p o l e o n o w i ; n i e  
s m u ć  s i ę  w ię c , “  W ie l k i  W e z y r  n ic  n ie  o d ­
p o w i e d z i a ł .  O k o ł o  g od a in y  m e j  w ie c z o r e m  
w y k r z y k n ą ł e m :  „ N i e c h  żyje M e h m e d  A l i “
i  ca ł e  wojsko p o w tó r z y ło  ki lkakrotnie  t en  
okrzyk.  Bitwa trwała d o  g o d z in y  6.  w i e c z o ­
r e m .  W y j ą w s z y  bitwy N a p o l e o n a ,  m n i e ­
m a m ,  iż żadna n i e  m o ż e  s i ę  s  n ią  równ ać .  
N i g d y  n i e  z n a j d o w a ł e m  s i ę  w tak krwawej  
w a lc e .  Ś n i e g ,  który okrył  z i e m ię ,  by ł  zas ła­
n y  t ropami  i krwią s z c z e r w ie n i a ly .  G d y b y  
n o c  n i e  prze szkodz i ł a  n am  ścigać  s zczą tków  
ar mi i  turecki ej ,  n i e  n i e  by łoby  u sz ło  rąk na­
s z y c h .  M u s i e l i ś m y  przestać  na w z i ę c i u  3000  
j e ń c ó w ,  44 dz i a ł  i  wszys tki ch  zapasów  wo j ­
s k o w y c h . "

R ozm aite w iadom ości.
Z e  L w o w a .  —  Z  drukarni zakład,  imien .  

O s so l iń sk i ch , wysz ła :  „H i s to ry a  wojny m o s ­
kiewskiej  ad d o  op anow ania  Smoleńska  przez  
Stanis ława Żó łk i e ws k ie g o ,  Kancl erza i H e t m a ­
n a  W .  K or.  r. 1 6 1 t . “ (Z rękopisma ws p ó ł cz e ­
s n eg o . )  W d z i ę c z n i  jesteśmy wydawęy za upo-  
w sz e c h n i e n i e  drukietn t ego  tak dla historyi  po l ­
skiej w a ż n e g o  pisrna. (R ozrn .  L w . )

Z  K r a k o w a .  —  W y s z ł y  tu „P isma  W o r o -  
n ic za “  w trzech to m ach ;  także dz i e ł ko :  „ W i a ­
d o m o ś ć  o  ob i orz e  Papieża i dworu  j e g o ,  Pr^y* 
t£m zebrany spi s  wszystkich P a p i e ż o w ,  dzis iej ­
s z y ch  K ar dy na łó w,  N u n c y u s z o w  apostolskich,  
P a lr y a rc h ó w ,  A rc y b i s k up ó w  i B iskupów."

P r e z e r w a t y w a  p r z e c i w  m u c h o m .  Z e  
wszys tk i ch  s p o s o b ó w  u ży w a ny ch  przec iw m u ­
c h o m  najskuteczniej szy  jest  olejek l aurowy.  Za­
pach tego olejku jest  m o c n y  , l ecz  n i e  przykry j 
m u c h y  tak s i ę  g o  boją ,  źe  na  sprzętach n im  na ­
p u szc za n yc h  n ig d y  n i e  przysi ędą  i nawet  z i zby  
tćj s i ę  w y n o s z ą .  _________________________

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  P a w ł o w o  w po w ie c i e  W ągr ow iec k lm ,  

mają być  od  S.  Jana r. b. na  trzy po  sob i e  n a ­
stępujące  lata aż d o  S. Jana  1836-z najwięcej  
dającemu w d z i er ża wę  w y p u s z c z o n e .  T e r m i n  
l i cytacyjny w y z n a c z o n y m  został

n a  d z i e ń  ) 2 .  L i p c a  r. b.  
po po łud n i u  o  g o d z in i e  4 .  w d o m u  Z iem st w a  
K r e d y t o w e g o ,  na który zdolni  i o c ho tę  d z i e ­
rżawienia  mają cy ,  z  tent nadmm ien ien i e rn  
wzywają  s i ę ,  iż tylko ci dr) l icytacyi  przypu-  
s zc zo n y m i  być m o g ą ,  ktor/y na zab ez p i ec z e ­
n i e  l icytum tal. 500  kaucy i ,  natychmiast  w go-  
t o w izn i e  z ł o żą  i w razie potrzeby u.dowodntą,  
ź e  warun kom  kontraktu zadosyć  uczyn ić  są 
w  stanie .

P o z n a ń ,  dnia  28 - Czerwca i 833- 
D  y r e k c v a P r o w i n c y a l n a  Z  i e  m s t w a.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publ icznej  przedaży folwarku w ie czy s t o ,  

dz i erżawny  Schi l l ing  ćwierć  mi l i  od  P o zn a n ia  
l e ż ą c e g o ,  i  s ą d o w n ie  na Ta larów 11,702 sgr,  
10 o c e n i o n e g o ,  w y z n a c z o n e  są p o d łu g  w y w i e ­
s z o n e g o  tu patentu subhas tacy jnego  l ermina li­
cytacy jne  na

d z i e ń  2 3 c  i M a r c a  r.  b „  
d z i e ń  4 1 y C z e r w c a  r. b. ,  i 
d z i e ń  2 6 1y S i e r p n i a  r. b.  

które s i ę  w I zb i e  stron pod p i s ane go  sądu  odby-r 
wać  będą.

C h ę ć  kupienia  mający w zy wa ją  s i ę  n in i ej ­
s ze  rn.

Sporządzoną  taxę c o d z i e n n i e  w registraturze  
Sądu Z iemiań sk iego  przejrzeć można .

Każdy  n im  d o  l icytacyi  pr zy p u sz cz on ym  b ę ­
d z i e ,  mus i  kaucyą 300 Ta larów w g o t o w iz n i e  
lub w  l istach z as ta wn ych  W i e l k i e g o  NX ięs tw a  
P o z n a ń s k i e g o  z łożyć .

P o z n a ń ,  dnia 19. S tycznia  1 8 3 3 -
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A u k c y a  k o n i ,
W  d n i  tt 2 2.  L i p c a  r. b. mają być  z n o w u  

sprzedane  pu b l i c z n i e ,  za g o to w ą  w grubej  m o ­
n e c i e  zap ła tą ,  sp o s o be m  pub l i cznej  aukcyi  
w P o z n a n i u :  kilka wybrako wan yc h  o g i e r ó w
z  tutejszych stadnin r zą d o w y ch ,  jakoteż  kilka 
3 j l e tn i ch  klaczy tutej szego c h o w u .  O  wa run­
kach b li ższych sprzedaży ,  można  s i ę  d o w ie ­
dz i eć  dnietn po pr zedn io ,  jakoteż  kon ie  w  miej ­
scu przedaży  w P o z n a n iu  oglądać.

S i er ak ó w ,  dn ia  29. Czerwca 1833-
K o n i u s z y  prowincya lny ,  

M a j o r  v.  d.  B r i n r k e n .

N a  m o i m  grunc i&nad  W a r tą ,  jest do  sprze ­
dania  dob re  s i ano  p i er w sze g o  koszenia.

F.  B i e l e f e l d ,

i t F K F  Pierwszą nadsyłkę  św ież ych  ś l edzi  
ho len de rs k i ch  ot rzymał  ostatnią pocztą

J ó z e f  V e r d e r b e r .


